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Wiociawek, środa dnia I6 kwietnia 1924 r 


ZANI RIE 


Adres Redakcji ! Administracji: Księgarnia Powszechna, ul. Brzeska X 4. 


Rok VII 


Prenumerata 

na miejscu I zł. 88 
g7., na prowincji å 
a odnoszeniein do 
domu 2 zł. 50 gr. 


Ogłoszenia 
za wiersz milime- 
trrowy na pierwszej 
stronie 10 groszy 
polskich, na dru- 


giej i trzeciej — 8 
gr., na czwartej — 
s gr. Ogłoszenia 


drobne po 3 grosze 
za wyraz. Tłastym 
drukiem — podwój- 
nie. Najmn. ogł. — 
30 gr. Dla zagrani- 
cy ceny o 100 proc. 
wyższe. Układogło- 
szeń czterołamówy. 
Cenyog łoszeń, po- 
dane w złotych poł- 
skich, obliczane bę- 
dą podług kursu 
złotego franka 
ustalonego przez 
Ministra Skarbu. 


Redakcja i Administracja otwarta od g. 10 r. do 31 od 5 do 6 wiecz. 


Redakcja rękopisów nadesłanych nie zwraca; nadsyłane bez oznaczenia honorarjum uważa za bezpłatne; prosi, by pisane były po jednej stronie. Ogłoszenia przyjmow. są do g. 12 


REDAKTOR PRZYJMUJE CODZIENNIE, OPRÓCZ NIEDZIEL i ŚWIĄT, OD GODZINY 3-EJ. DO 4-Ej PO POŁUDNIU. — 


Wszyscy nie wycinać się (nie kłócić), ale służyć 


wyższej idei powinni. 


S. Heczkowicz 


TELEFON REDAKCJI 26. 


Je P. K. O. 61.783 


Wtłociawek, ulica 3-go Maja JE 31. 


Poleca na nadchodzące swięta W. Nocy: 
Jtajrozmaiisze gałunki win jako ło: Francuskie, Węgierskie, H(iszpańskie, Włoskie i Krajowe. 
MKoniaki, Likiery i Wódki wszystkich pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagran. Wyborną kawę 
pałoną » Nokke” Xi erbatę C ejlońską f > „lCangner” i własnego pakowania po cenach b. umiarkowanych 


Słowacki. 


Najważniejsze zadanie. 


Wszystkie objawy ujemne, które 
widzimy tak często w życiu państwo- 
wem powstałej z gruzów, ale nie od- 
rodzonej moralnie i materjalnie Rze- 
czypospolitej, są tylko skutkiem stanu 
moralnego społeczeństwa. Wszelkie 
sanacje, które omijając to główne źró- 
dło zarazy, będą zdążały do usunięcia 
skutków — niewiele pomogą. 

Sanacja skarbu była konieczną nie 
tylko po to, aby wypełnić pustą szka- 
tułę państwową i zrównoważyć bud- 
żet i ustabilizować walutę, ale w nie 
mniejszem stopniu i dla tego, aby po- 
łożyć kres dotychczasowemu niemo- 
ralnemu i amoralnemu stanowi rzeczy, 
kiedy obywatel, czerpiąc z samego 
taktu istnienia państwa szereg korzy- 
ści, nie ponosił dlań żadnych ofiar 
materjalnych. 

Wielka ilość stojących przed nami 
zadań pierwszorzędnej doniosłości 
sprawia, że ograniczone w swych za: 
sobach państwo, nie jest w stanie za- 
jąć się jednocześnie z równą energją 
uporządkowaniem wszystkich wyma- 
gających sanacji dziedzin. Z tego 
względu będziemy prawdopodobnie 
szli dalej, uzdrawiając w pewnym po- 
rządku kolejnym jedna po drugiej 
różne części naszego aparatu pań- 
stwowego. 

Po finansach musi przyjść kolej 
na armję, zanieczyszczoną przez ele- 
menty, które ani psychicznie, ani mo- 
ralnie nie kwalifikują się do organi: 
zacji obrony narodu, zagrożonego, jak 
żaden inny naród w swem bycie i nie- 
podległości. Procesy Bagińskiego i 
Wieczorkiewicza, Lisa-Błońskiego i in. 
i wszystko, cośmy widzieli na tle tych 
rozpraw sądowych, wskazuje aż nadto 
wyrażnie kierunek przyszłych prac 
nad uzdrowieniem armii. 

Chcę przy tej sposobności pod- 
nieść jeszcze jedną kwestję, niewąt- 
pliwie najdonioślejszą dla narodu 
i państwa, kwestję do której w pierw- 


szym rzędzie zależy jego przyszłość, 
dobrobyt i świetność. 

Pokolenie obecne jest pokoleniem 
ludzi potratowanych moralnie i fizy- 
cznie przez obcą szkołę, trójzaborczy 
system ucisku narodowego, przez 
wojnę wszechświatową i powojenny 
kryzys ekonomiczny. Jest to pokole- 
nie wyrosłe w niewoli, słabe lizycznie, 
chwiejne moralnie. Może ono zdobyć 
się na niejedną sanację, ale siły jego 
są ograniczone. Jeżeli zdoła utoro- 
wać drogę dla pracy przyszłych po- 
koleń, zadanie swe będzie mogło uwa- 
żać za spełnione. 

Siła narodu — w sile jego cha- 
rakteru, mózgu i mięśni. Te pod- 
stawowe wartości wytwarzają wszelkie 
inne. A to podstawowe, decydujące 
w życiu tak jednostki jak i ogółu war- 
tości, zdobywa człowiek w wieku mło- 
dzieńczym w szkole. 

Szkolnictwo polskie powinno stać 
się kuźnią żelaznych charakterów, by- 
strych umysłów i tęgich mięśni, a prze 
dewszystkiem charakterów, bo to jest 
fundamentem człowieka. 

Niech ta dziedzina naszego życia 
narodowego — wychowanie młodzie- 
ży — zajmie umysły ogółu, przynaj- 
mniej w takiej mierze, jak zajmuje 
dziś go sprawa sanacja skarbu. 

Hasło dźwignięcia szkolnictwa, jak- 
najszerszego rozwoju wychowania 
i nauczania pozaszkolnego oraz wy- 
chowania fizycznego młodzieży pol- 
skiej powinno wyjść z samego spo- 
łeczeństwa i dać implus do szerokiej, 
nigdy nie ustającej i pogłębionej 
z roku na rok pracy. 

Lud. Zieliński. 


Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem. 
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Skład Win, 


Jowarów  Kolonjalnych i 


Delikatesów 


Ks. Arcybiskup Jan Cieplak. 


Ks. Arcybiskup Jan Cieplak uro- 
dził się w 1857 r. pod strzechą wło- 
ściańską w Kieleckiem i jest synem 
polskiego ludu. Po chlubnem ukoń- 
czeniu studjów teologicznych w Rzym- 
sko-Katolickiej Akademji Duchownej 
w Petersburgu, przyjął święcenia ka- 
płańskie i został mianowany profe- 
sorem tej jedynej wyższej uczelni ka- 
tolickiej na całym obszarze państwa 
carów i przez lat 25 wykładał teologję 
dogmatyczną. 

W 1908 r., gdy Arcybiskupem Mo- 
hylowskim,  Metropolitą wszystkich 
Kościołów Katolickich w Rosji, został 
mianowany Ś. p. ks. Wnukowski do- 
dano mu w osobie ks. Jana Cieplaka, 
jako biskupa-suiragana, pomocnika 
w sprawowaniu rządów w tej najroz- 
leglejszej na świecie archidjecezji. 

Obowiązki te sprawował ks. Biskup 
Cieplak i za następców ks. Arcyb. 
Wnukowskiego — $. p. Metropolity 
Kluczyńskiego i Roppa. Parokrotnie 
Kapituła Mochylowska poleciła mu 
rządy w archidjecezji. W 1919 r. Sto- 
lica Apostolska mianowała Go tytu- 
larnym Arcybiskupem Archideńskim, 
a gdy niebawem ks. Arcybiskup Ropp, 
po swem uwięzieniu przez władze so- 
wieckie, został wydalony z granic 
Rosji, ks. Arcybiskup Cieplak objął 
rządy archidjecezji jako  Wikarjusz 
Generalny. 

Na wiosnę 1922 r. Sowiety zażą- 
dały od ks. Arcybiskupa Cieplaka 
zawierania umów parafij katolickich 
z władzami sowieckiemi, oraz uznania, 
że mienie Kościoła jest własnością 
ludu. Rozpoczęło się zamykanie ko- 


ściołów w Petersburgu, aresztowania 
księży i dopuszczono się sprotano- 
wania relikwij bł. Andrzeja Boboli. 


Stanowisko Arcybiskupa było wy- 
raźne, nie mógł zezwolić na zarzą- 
dzenia sprzeczne z prawem kanonicz- 
nem i nieprzestawał protestować prze- 
ciwko gwałtom zadawanym Ko- 
ściołowi. 

Władze sowieckie wobec tego kil- 
kakrotnie pozbawiały ks. Arcybiskupa 
wolności, ale.powaga i miłość szero- 
kich mas nietylko katolickich, otacza- 
jące osobę Pasterza, zmuszały zawsze 
do wypuszczenia ks. Arcybiskupa 
Cieplaka z więzienia. 

Wreszcie nadszedł okres zacie- 
kłego szturmu bolszewików do bram 
Kościoła i w marcu 1923 r. sprawa ks. 
Arcybiskupa Cieplaka, oskarżonego 
o zwalczanie zarządzeń władz sowiec- 
kich znalazła się przed sądem w Mo- 
skwie. Na io dni przed procesem 
zarządzono aresztowanie ks. Arcybi- 
skupa Cieplaka i 14 oskarżonych z nim 
księży. 

Proces moskiewski nie udowodnił 
nawet formalnej winy podsądnych, 
ale pomimo to d. 26 marca 1923 r. 
ks. Arcybiskup Cieplak i ks. Prałat 
Budkiewicz zostali skazani na śmierć, 
inni księża na ciężkie kary. 

Sprawa ta poruszyła opinię całego 
świata chrześcijańskiego, ale Rząd 
Sowietów pozostał głuchy na wszelkie 
protesty. 

Ks. Prałat Budkiewicz d. 31 marca 
tegoż roku został stracony, a ks. Arcy- 
biskupowi Cieplakowi karę śmierci 
zastąpiono dziesięcioletniem obostrzo- 
nem więzieniem. 

Po roku ciężkiej kaźni bolszewic- 
kiej ks. Arcybiskup Cieplak dopiero 
teraz odzyskał wolność i możność 
wyjazdu de Polski swej Ojczyzny. 


Produkcja ziemniaków w Pol- 
sce. Statystyki urzędowe wykazują, 
że Polska obsiała ziemniakami w r. 
1923 2.279.000 ha. ziemi i z obszaru 
tego zebrała 264.942.000 g. ziemnia- 
ków. Jest to największa ilość zbio- 
rów ziemniaczych po Niemczech. 


Wprowadzenie rogatywek dla 
przybocznego szwadronu Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. Z dn.em 
wczorajszym na mocy rozkazu ogło- 
szonego w Dzienniku Rozkazu M, S. 
Wojsk. Komenda m. Warszawy wpro- 
wadziła dla przybocznego szwadronu 
Prezydenta Rzeczypospolitej zamiast 
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dotychczasowych okrągłych czapek 
typu angielskiego przepisowe roga- 
tywki z kolorowym otokiem o dotych= 
czasowej barwie oraz daszkiem i pod- 
pinką ze skóry czarnej.  Szeregowi 
szwadronu do dnia í czerwca otrzy- 
mają wszyscy rogatywki, oficerowie 
mogą donaszać czapki dotychczaso- 
wego kroju poza służbą do dnia I-go 
czerwca r. b. 


Jubileusz 50-letni wielkiego 
pedagoga-mnzyka B. Domaniow- 
skiego. W pierwszych dniach maja 
r. b. odbędzie się uroczysty obchód 
jubileuszowy w sali Filharmonii z okazji 
50 letniej działalności artystycznej dy- 
rektora Warszawskiego Towarzystwa 
Muzycznego i Wyższej Szkoły Mu- 


zycznej im. Chopina—Bolesława Do- 
maniowskiego. Celem uczczenia wy- 
bitnego muzyka i pedagoga utworzył 
się komitet organizacyjny, w skłąd 
którego wchodzą wybitni muzycy i pe- 
dagodzy polscy. Instytucje i osoby, 
pragnące przyjąć udział w tej uro- 
czystości proszone są o zgłaszanie 
się do kancelarji Warsz. Tow. Muz. 
(Sienkiewicza 8) codziennie od godz. 
II-2 i 6-3 w. 


Stopniowe znoszenie opłat wy- 
wozowych. Dążeniem polityki gos- 
podarczej w ostatnich czasach jest 
stopniowe znoszenie opłat wywozo- 
wych, co drogą ewolucji doprowadzić 
ma do wolnego handlu. W związku 
z tendencją tą Główny Urząd Przy- 
wozu i Wywozu na ostatnim swym í 
posiedzeniu uchwalł zwrócić się do 
wladz z wnioskiem o zniesienie opłat 
wywozowych od koniczyny, wyki, pe: 
luszki i seradeli. Na tem samem po- 
siedzeniu pozwolono na wywóz otrąb 
jęczmiennych w ramach kontyngen- 
su na kwiecień z pobraniem opłaty 
wywczowej w wysokości 52 fr. zł. od 
wagonu IO-lon. 


Żydowskie koło poselskie 
e zniesieniu traktatu o ochronie 
mniejszości. Jak nas informują, o- 
negdaj dn. 9 b. m. odbyło się nad- 
zwyczajne zebranie żydowskiego koła 
poselskiego w sprawie projektu znie- 
sienia traktatu o ochronie mniejszości 
narodowych. Żydowskie koło posel- 
skie zaprosiło na to zebranie przzd- 
stawiciela białoruskiego klubu sejmo- 
wego posła Taraszkiewicza, 


| 


ukraiń- Í 


skiego p. Stańczuka i delęgata klubu | 


niemieckiego, W powziętej rezolucji 
iektu takiego złożyć protest w Lidze 
Narodów. Pozatem prasa żydowska 
i innych mniejszości narodowych ma 
podjąć propagandę przeciw temu pro- 
jektowi. 

Wzrost drożyzny w Gdańsku. 
Stały wzrost drożyzny w Gdańsku 
stanowi przedmiot częstych interpe- 
lacji w Senacie gdańskim. |Jest to 


również troską konsumentów, a na- ! 
które cierpia ; 


wet kół handlowych, 
na brak zbytu towarów swoich. Ze 
stosunku ludności do sprawy drożyzny 
wynika, że ludność gdańska iałszywie 
ujmuje tę sprawę, gdyż upatruje przy- 


ficzne zapatrywanie się ludności Gdań- 
ska na wszelkie zarządzenia władz 
polskich. Wobec jawnie szkodliwego 
dla Polski komentowania faktu wzro - 
stu drożyzny w Gdańsku należy się 
spodziewać, że Komisarjat Generalny 
Rzpltej, w porozumienia z odpowied- 
nimi władzami centralnemi przedsię- 
weźmie kroki w celu zdemontowania 
fałszywych poglądów. 


Napaści Sowieckie. 


Sowiecka Rosta rozesłała komuni 
kat z g-go kwietnia tej treści: 

„Można zauważyć ożywienie 
działalności szpiegowskiej szta- 
bów jeneralnych niestórych pań- 
stw sąsiadujących z Republikami 
Sowieckiemi. 
ność rozwijają ajenci Polskiego 
Sztabu Jeneralnego, trudniący się 
szpiegostwem, częściowo również 
z polecenia Francuskiej Misji 
Wojskowej w Warszawie. Trybu- 
nal? Leningrodzki (Petersburski) 


Najżywszą działal- | 


ma miebawem rozważać dwa pro- ; 
cesy polskich organizacyj szpie- | 


gowskich. O pierwszym donosi- } 


liśmy niedawno. W drugim wy- 
stępuje ajent drugiego oddziału 
Polskiego Sztabu Jeneralnego Łuc» 
ko, który trudnił się werbunkiem 
szpiegów w Leningrodzie, dostar- 
czał tajnych informacyj wojsko- 
wych Polskiemu Sztabowi Jene- 
ralnemu i Prezesowi Francuskiej 
Misji Wojskowej w Warszawie, 
majorowi Derach (?)c. 

Rosyjska Ajencja Telegraficzna 


| (Rosta) jest urzędową ajencją Rządu 
postanowiono w razie wniesienia pro- ; 


Sowietów i powinna mieć inny spo- 


! sób przemawiania. 


czyny wzrostu drożyzny w cłach, usta- ; 


nowionych przez polską taryię celną. 


; zamordowali dwóch urzędników pocz- | 


fest to niewątpliwie skutek agitacji | 


antypolskiej i charakteryzuje specy- 


3) KUGENJA ZOFJA WRZEŚNIEŃSKA. 


FUJARKA,. 


Wojtusiowi, gdy to zobaczył, aż 
dech zaparło w piersiach. Biegł, co 
tylko mógł uskoczyć, w głowie mu 
szumiało. Co parę kroków potykał 
się i upadal. Podniósł się znewu 
i biegł. W uszach dzwony okropne, 
w oczach iskry oślepiające, potem 
ciemne plamy. Wreszcie dopadł krów... 

W tej chwili posłyszał straszny 
głos chłopa, który, widząc krowy w 
szkodzie, z przekleństwem na ustach 
biegł ukarać pastuszka, 

— Psiakrew! pierunie! To jo byde 
za ciebie paść krowy! Chać tu, cho- 
lero, do nogi! Jo cie zakatrupiel 

I, nim Wojtuś spostrzegł, o co 
chodzi, już chłop jednem uderzeniem 
oszczki od kosy w głowę Wojtusia 
powalił go na ziemię i tu począł w naj- 
okropniejszy sposób kopać, lżyć na 
czem świat stoi to biedne dziecko 

Nie pomogły błagalne wołania i pła- 
cze. Chłop zatwardziały, w egoiźmie 
materjalnym wyrosły, nie miał miło- 
sierdzia dla dziecka, co Bogu ducha 
było winne, kopał, bił po głowie, po 
plecach, gdzie się dało. A Wojtuś 
krzyczał, wołał: 

— Paniczuchnu kochany, już nie 
będę, paniczuchnu — i całował po 
rękach, obłapywał za nogi, tak do 
upadku sił, aż zemdlał. 

Co widząc chłop, odcharknął: Cho- 
lera — poszedł dalej kosić. 

Długo Wojtuś leżał bez czucia. 
Nikt go nie poratował. Rosa wie- 
czorna i granie dzwonów na Anioł 
Pański orzeźwiły malca, że powstał. 

W jednej chwili przypomniało mu 
się wszystko. Potratowane pole, po- 


meritum 
można ani 


A co do samego 
piotrogrodzkich nie 
chwilę powątpiewać, że należą one 
do szeregu licznych sowieckich na 
igrywań się ze sprawiedliwości, insce- 
nizowanych w miarę potrzeb moskiew- 
skiej polityki wewnętrznej lub zagra- 
nicznej. 


spraw 


Rabunek w pociągu. 
MADRYT 15 IV. (PAT.)—Dzienni- 


idącym z Andaluzji, 


pośpiesznym, 
że nie znani złoczyńcy 


stwierdzono, 


SŁOWO KUJAWSKIE 


Nr. 88 (1719) 


Co niesie dzień? 


Lamberta m. 


AS Dziś: 
Jutro: Anicet pp. m. 
Wschód słońca o g. 5.3 
Zachód o g. 658 
Wach. księżyca o g. 2.58 
ŚRODA Zachód o g. 3.52 


Spostrzeżenia Stacji Meteoro- 


logicznej we Włocławku. 
Bigi pe PE 3 J Kierunek i 
ajal SEa Sn r 
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o|4|oog a> | Ego 
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7| 7| ego|—, | 00 ŚW 
p ZE = | 
| 7|s| —, SmE: oo | 
Z sód romontu klatki dla termo- 
metrów, notowań temperatury przez kilka 
dni nie będzie. 


Czytelnia katolicka (vis - a - vis 
katedry) otwarta we wtorki i piątki 
od godz. 1—4-ej po południu. 

Tow. Kraj. Oddz. Kujaw. Mu- 
zeum otwarte od godz. 12—13 i pół. 


Kurs franka złotego waloryza- 
cyjnego na dzień I6 kwietnia r. b. 


i wynosi 1.800.000 mk. 


na | 


Z giełdy d. 15.4 


Dolar 9 250.000 
Funt angielski 40.350.000 
Frank szwajcarski 1.624 000 
Frank francuski 563.000 
Frank belgijski 478.000 
| Liry włoskie 413.600 
Korony czeskie 269.750 
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Korony austrjackie (100) 131.000 
4'/, poż. premi. 1.050.000 8°/, poż. 
złota 14.000.000, 6"/, poż. serja II A. 


1360:0009, 6°/, pożycz. FE 4.945.000, 
4'/4'/,listy zastawne Tow. Kredytowego 
Ziemskiego (216 mk.=1ICco rub. rosyj.) 


4.250.000. 
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towych i zrabowali papierów wartoś- | 
tygodniowych. W środę o godz. 


ciowych na sumę 500,000 pesetów. 


mięte ubranko, pognieciona fujarka, 
to wszystko przedstawiało mu obraz 
niedawnych cierpień. 

Załkało mu w piersiach, potem 
ułapało za szyję, że nie mógł kroku 
postąpić. 

Gdzie krowy? 

Myśl, że krowy zginąć mogą, i że. 
jeżeli nie przygna krów, w domu o- 
trzyma razy, dodało nieszczęśliwemu 
dziecku sił, że poszedł szukać krów. 

Odnalazł, lecz i tak za późne przy- 
gnanie krów, dostał bicie. 

— Grojku! —wołałojciec-- długo 
będziesz jeszcze do  niecierpliwości 
doprowadzał twego ojca — i bił. 

A chłopak nie poskarżył się, wy- 
trzymał razy, wytrzymał nawet karę, 
że tę noc miał przepędzić w piwnicy. 

Nazaiutrz znaleziono Wojtusia bez 
czucia. Połoźono do łóżka. Mial 
wielką gorączkę, Dwa razy krwotok, 
Wołał ratunku, to znowu fujarki, to 
śpiewu skowronka. Z  bezładnych 
wykrzykników nic nie zrozumiano. 

Tymczasem Wojtuś opadał z sił 
coraz bardziej. I już nie było nadziei, 
że wyidzie 

Nazajutrz nad ranem gorączka zu- 
pełnie opadła. Wojtuś otworzył oczy, 
powiódł niemi po izbie i zebranych 
przy jego łóżku — rodziców i sąsiadki, 
"Ocho... już ślipia rozwal... 
będzie żył, odezwały się sąsiadki. 

Przez chwilę jeszcze pojazgotały, 
rodziców uspokoiły i wyszły. 

Zostali rodzice. 

— Nic mu nie będzie, jutro wsta- 
nie, rzekł ojciec. 

— Woituś... a boli cię, pytała się, 
pochylając nad chorym matka. 

Wojtuś odpowiedział, że nie. 

A, słysząc jego spokojne odpowie- 
dzi, zabrali się do pracy. Matka, 
ażeby wydoić krowę. Ojciec do cepów. 


Kwiaty do Grobu. Zarząd Ba- 


zyliki Katedralnej bardzo prosi o do- 
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muje się w katedrze w środę i czwar- 
tek. 


Porządek nabożeństw Wielko- 
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Nie pomogły prośby chorego: 

— Matuś, matuchno zostańcie ze 
mną... 

Wstanę... podajcie mi ubranko... 

— Glupiśt.. — odezwał się ojciec. 

— Leż, jak ci dobrze — dodała 
matka. 

I wyszli oboje na podwórko, 

Wojtuś został się sam w łóżeczku. 

Ludzie na chwilę przed śmiercią 
odczuwają dziwną tęsknotę za światem, 
radziby wszystko zobaczyć, każdej 
rzeczy się dotknąć, słuchać rozmowy. 

Ogarnia ich nieprzeparte pragnie- 
nie pójścia dokądś. Podobną tęskno - 
tę przechodził i chory Wojtuś. 

Samotność spotęgowała w nim 
tęsknotę. Chciałby gdzieś pójść. 

Takby szedł, szedł bez końca, bez 
odpoczynku. 

Takby szedł wprost tego słonka, 
co już pierwsze promienie rzuca na 
dachy wioski, na drogę w wierzby 
umajoną, na ogródek przy domu 
z rozkwitłymi wisienkami i jabłonią. 

Zdawało mu się, że jest już zdrów 
zupełnie. Usiadł na łóżeczku, rozej- 
rzał się po izbie, po ścianach, na 
których porozwieszane były obrazy 
świętych i Matki Boskiej Częstochow- 
skiej wśród kwiatów i zieleni. 

Spojrzał przez okno. 

Słonko podnosiło się coraz wyżei 
i rozlewało morze promieni na świat 
cały. Skowronki śpiewały tak roz- 
głośnie, że Wojtuś w izbie słyszał 
dokładnie ich cudne śpiewanie. 

Najlżejszy wiaterek nie poruszył 
drzew w ogródku, ni wierzb rozczo- 
chranych przy drodze. 

Wojtuś rozejrzał się raz jeszcze 
po izbie, poczem, westchnąwszy, wstał 
i chwiejnym krokiem postąpił do okna. 

Przy oknie postał chwilę i patrzył 
na rozkwitającą wokół przyrodę. Nie 
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4-ej pp. Ciemna Jutrznia, w czwartek 
nabożeństwo od godz. 9-ej a po p. 
o 4-ej Jutrznia Ciemna. W piątek 
nabożeństwo o 9-ej rano, Ciemna 
Jutrznia o 3-ej po poł, pasja z ka- 
zaniem © 7. — Nabożeństwa uro- 
czyste celebrować będzie Najdostoj- 
niejszy Pasterz. Lamentację odśpie- 
wają: XX. Olszewski, Wojsa, Ula- 
towski, Kobierski. W sobotę nabo- 
żeństwo o 8 ej. Rezurekcja o Q wiecz. 
Katedra w ostatnie 3 dni otwarta do 
II ej wiecz. Vic-kus. 

Gimnazjum J. Steinbokówny, 
w dniu II, 12i 13 b. m., odbyto 
uroczyste rekolekcje pod kierunkiem 
Ks. Kanonika |anczaka i Ks. Ap. 
Leśniewskiego. Rozpoczął rekolekcje 
O. Jezuita, przybyły do Włocławka 
w celu odbycia rekolekcyj dla miej- 
scowej inteligencji, zakończył uroczy- 
stem nabożeństwem jego Ekscelencja 
Ks. Biskup St. Zdzitowiecki. 

Na szczególne podkreślenie zaslu- 
guje udział w rekolekcjach studentek, 
dawnych tegoż gimnazjum uczenic, 
które tylko z poczucia własnej potrze- 
by duchownej wolały odbyć rekolek- 
cje w swem dawnem gimnazjum, ra- 
zem z młodszemi koleżankami, jak 
ongiś; widocznie z uczelnią swą ze- 
spoliły się duchowo skoro tak chętnie 
w chwiląch uroczystych powracają do 
niej po nowe sily ducha. 

Harcerski kurs dla kierowni- 
ków kolonij letnich, obozów, kur- 
sów i wycieczek. Wobec zbliżają: 
cej się pory letniej i akcji obozowo- 
wycieczkowej Komenda Chorągwi 
Włocławskiej Zw. Harc. Polsk. zor- 
ganizuje kurs dwudniowy dla kierowni- 
ków kolonij, obozów, kursów i wycie- 
czek harcerskich. Kurs odbędzie się 
w lokalu Komendy przy ul. Gdańskiej 
Io, we środę i czwartek, dn. 16 i 17 
kwietnia. Zbiórka 16 b. m. o godz. 
1o-ej w lokalu Komendy. W kursie 
bierze udział Harcerstwo Włocławskie 
i Hufców zamiejscowych. Prowadzi 
kurs sam Komendant Chorągwi Ks. 
A. Bogdański. 

Ulgi taryfowe na kolejach. W 
związku z podwyższeniem taryfy ko- 
lejowej od 5 b. m. zrewidowany zo- 
stał wykaz towarów, korzystających 
z ulg taryfowych. Tak więc na ta- 
beli ulgowej znajdują się: zwierzęta 


mogąc nasycić się widokiem, wciągał 
spragnionemi ustami balsamiczną woń 
kwiatów. Oddychał prędko, urwanym 
tchem. Naraz poczuł dziwne orzeź- 
wienie. Zdawało mu się, iż jest tak 
zdrów, że może wyjść w szeroki świat, 
że może znowu wejść na drzewo, 
zerwać witkę i ukręcić sobie fujarkę. 

Poszedł od okna do stołu, zabrał 
nóż i stanął znów przy oknie, a, od- 
sunąwszy dwie donice z lelijamie, 
podniósł się i wskoczył na okno, a z 
okna do ogródka, skąd chyłkiem w 
długiej zgrzebnej koszulince pomknął 
do stojącej nieopodal wierzby. Urznął 
witkę, ulinił fujarkę i zagrał, ale już 
poraz ostatni w Życiu. 

W tej chwili opadły mu siły, po- 
czuł straszną niemoc i chłód przej- 
mujący do dna duszy, do szpiku kości, 
pobladł śmiertelnie, zachwiały mu się 
nogi, w głowie zakręciło — musiał 
usiąść pod wierzbą, opierając plecy 
o jej podnoże. Ręce opadły bezwład- 
nie, głowa spoczęła mu na piersiach— 
skonał. 

Skonał z ukochaną fujarką w ręku. 
Skonał Wojtuś »Grajkiem« przezywany, 
bity do upadku sił, skonał tak wcześnie, 
skonał na progu życia, w zarodku 
rozwoju swego wielsiego talentu. 

Nie urzeczywistnił zamiarów na 
ziemi. Nie został muzykiem, czego 
tak pragnął w głębi swej poetycznej 
duszy. 

A wierzba zaszeleściła konarami, co 
się skłoniły tak nisko, tak nisko, pra- 
wie do głowy zmarłego Wojtusia, 


A nad wierzbą w rozpalonych od 
słońca niebiosach skowronki giały 
swemu pastuszkowi pieśń ostatnią. 
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SŁOWO KUJAWSKIE 


Koks Ii Węgiel 


najkorzystniej nabywać można 


HURTOWNI OPAŁOWEJ 
M. Napiórkowski 


we Włocławku, ulica Kaliska 17, telefon 209. 


UWAGA: Wyborowe gatunki, szybka 
dostawa, niskie ceny! 


domowe, zarodowe, kamienie, piasek, 
cegia, szuter i inne materjały dla ce- 
lów odbudowy.  Materjały drzewne 
(rudy, żelaza, cynku, miedzi i siarki), 
węgiel, nasiona siewne, zboże. 


W sprawie notatki »Straszny 
wypadek.. W związku z niedzielną 
notatką »Straszny wypadakc, przy za- 
siągnięciu bliższych informacyj ze źró- 
deł miarodajnych dowiadujemy się, iż 
ś. p. Klemens Moszczyński w ciągu 
ostatnich dni swej choroby uparcie 
wybierał się odwiedzić swego brata, 
zamieszkałego przy ul. Gęsiej M 28. 
Zdoławszy zmylić czujność rodziny, 
wybiegł z domu i starał się jaknaj- 
prędzej oddalić od domu. Przypom- 
niawszy jednak o swym zamiarze, już 
za szpitalem św. Antoniego, wrócił 
się na ul. Szpitalną i skierował swe 
kroki do b. kładki przez Zgłowiączkę 
na ul. Kilińskiego. Uwagi i zatrzy: 
my wanie go przez służącą nie pomogły. 
Zbiegł z nasypu, a nie będąc przy- 
tomnym i świadomym wysokiego po- 
ziomu wody, nie zobaczywszy kładki, 
zniesionej lodami, wszedł do wody 
i porwany przez silny prąd uległ smu- 
tnemu wypadkowi. 


Gdzie kupować. Zdawałoby się 
że jest to zbyteczne pytanie, niestety 
tak nie jest. Kupować mamy tylko 
w połskich firmach, ale w firmach tyl- 
ko solidnych znanych z uczciwości, 
których nie brak u nas. Natomiast 
niesumiennych kupców omijajmy na 
równi z żydami. Znajomych i przy- 
jaciół, zwłaszcza z prowincji informuj- 
my gdzie u kogo czynić zakupy, bo 
na tych najwięcej czyhają żydzi i od- 
powiednio wyzyskują. 


Wypadki wściekiizny. Magi- 
strat rozkleił na słupach opłoszenio- 
wych zawiadomienie, że wobec perjo- 
dycznego pojawiania się w mieście 
i powiecie włocławskim wypadków 
wścieklizny wśród psów, prowadzona 
jest w dalszym ciągu walka z tą za- 
razą, wskutek czego wszystkie wałę- 
sające się po mieście psy będą wyła- 
pywane i wybijane, pozatem właści- 
ciele psów, wypuszczanych na ulicę 
bez kagańców, będą pociągani do 
odpowiedzialności karnej. 


Zimowanie berlinek. Jak się 
dowiadujemy, Magistrat  zawezwał 
wszystkich właścicieli berlinek i przy- 
stani zimujących na rzece Zgłowiączce 
do zapłacenia na rzecz kasy miejskiej 
należnych mu opłat za to chronisko. 
Pozatem w celu zabezpieczenia się 
od przyczynianych miastu szkód z ty- 
tułu zimowania tam berlinek, Magi- 
strat wydał rozporządzenie odnośnym 
wydziałom zabezpieczenia się na na- 
stępną zimę od wpłynienia tam wszel- 
kiego rodzaju statków wodnych, kie- 
rując je do specjalnie urządzonej w 
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Znaleziono przy ul. Cygance 
Nr. 22 w bramie dziecko 2-letnie płci 
męskiej. 


Krwawa bójka. Przy ul. Złotej 
N 4 podczas bójki został pchnięty 
w bok bagnetem Cumborski Stefan. 
Poszkodowanego odstawiono do szpi- 
tala św. Antoniego. 


Pijaństwo. Bronisława Ignaczen- 
ko, Sergjusza Lełowjewa, Jana Paul- 
kiewicza pociągnięto po odpowiedzial- 
ności za opilstwo. 


Kradzieże. W dniu Io bm. tut. 
Ekspozytura została powiadomiona 
o dokonanej kradzieży sklepowej na 
szkodę Urszuli Karczmoskiej Nowy 
Rynek Nr. 3. Sprawa powyższa zo- 
stała powierzona 2 wywiadowcom, 
którzy też niezwłocznie udali się na 
miejsce, dla skonstatowania sposobu 
dokonania kradzieży, iak również co 
zabrano. Badając drzwi, oraz kratę 
przez którą sprawcy dostali sie do 
sklepu, jeden z wywiadowców zau- 
ważył leżący na ziemi kawałek ban- 
daża zakrwawionego, a oglądając go 
szczegółowo doszedł do przekonania, 
iż któryś ze sprawców musiał mieć 
skaleczony palec i owinięty tym ban- 
dażem. Przy robocie najprawdopo- 
dobniej bandaż padł. Sprytnemu a- 
gentowi bandaż ów dał powód do 
wykrycia przestępstwa. Otóż agent 
ten parę dni temu prowadząc obser- 
wację pewnei dzielnicy miasta spo 
rzegł złodzieja walęsającego 
się. Zaczepiony ów  tłómaczył się 
że wyszedł na spacer zaczerpnąć 
powietrza i w tym czasie właśnie a- 
gent zauważył, iż złodziej ten miał 
palec abwiązany bandażem.  Uprzy- 
tomniwszy sobie fakt ten wywiadow- 
cv natychmiast udali się do mieszka- 
nia tego złodzieja, lecz w domu go 
nie było — jak tłomaczyła żona, dnia 
wczorajszego wyjechał do Poznania. 
To upewniło kto dokonał kradzieży. 
Sprawa przedstawiała się jawnie, 
sprawca po dokonaniu kradzieży u 
lotnił się zabierając ze sobą łup 
ewent. ukrywając go na miejscu. Na- 
leżało szukać danego dowodu rzeczo- 
wego. Biorąc pod uwagę, że sklep o 


| kradziony, znajduje się w takim punk- 
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tym celu łachy wiślanej po przeciw- | 


nej stronie Wisły. 
KRONIKA POLICYJNA. 


Domy się walą. Przy ul. Wol- 
ność zawaliła się Ściana domu. Wy- 
padku w ludziach nie było. 


Zguba. Lanfac Regina ul. To- 
ruńska Nr. 37 zgubiła 212.750.000 mk. 


ý 


( 


| 


cie, gdzie całą noc stoją dorożki, wy- 
wiadowcy ci zaczeli czynić wywiady 
pomiędzy dorożkarzami i ustalili, iż 
jeden z dorożkarzy wiózł osobnika 
wzrostu malego szczupłego z jakąś 
kobietą ze strony ul. Kaliskiej. Wy- 
mienieni wieźli worek wypchany ja- 
kiemiś rzeczami. 

Badany dorożkarz przyznał się, że 
wiózł jakiegoś mężczyznę i kobietę 
na ul. Kaliską, gdzie wymienieni 
zeszli zabierając worek ze sobą. Po 
podaniu numeru domu przez doroż- 
karza zarządzono natychmiast rewizję 
w mieszkaniu znanej paserki Wi- 
śniewskiej Heleny, gdzie znaleziono 
ukryty w lochu worek pełen towarów 
Sprowadzonemu do Ekspozytury do- 


| rożkarzowi okazano fotograije pomię- 


dzy któremi była i podeirzanego o 
dokonanie tej kradzieży, fotogralja 
Kaczyńskiego Fiszla zam. przy ul. 


Łęgskiej Ne 57, którego poznał, tło- 


macząc, iż to jest ten którego wiózł 
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TEKTURĘ INTROLIGATORSKĄ 


szarą od nr. 20—10 na 50 kg. 


sprzedaje 


WIELKOPOLSKA PAPIERNIA TOW. AKC. 
BYDGOSZCZ—CZYŻKÓWKO. 


. RENE DZE RE OOO A AGALNAENAZSONE 


Zarząd Spółki Akcyjnej, 
pod firmą 
„DOM ROLNICZY, | 
Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza 
H. MÜHSAM, Spółka Akoyjnać', 
w Włocławku 
podaje do wiadomości pp. Akcjonarjuszów, 
iż w dniu 15 Maja 1924 r. o godz. 5-ej po 
południu, odbędzie się w lokalu Spółki 
w Włocławku 


ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE AKCJO- 


NARIUSZÓW SPÓŁKI 


Przedmiotem obrad będą następujące 
kwestje: 

tt Wybór Przewodniczącego Zebrania 

2. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 

3. Zatwierdzenie bilansu za rok operacyjny 
1923 i pokwitowanie Zarządu z dokona- 
nych czynności 

Budżet na 1924 rok operacyjny 
Upoważnienie Zarządu do obciążenia 
nieruchomości 

Wybór 5 członków Komisji 
Wnioski Akcjonarjuszów. 


PE: 


Rewizyjnej 


o 


Przy ul. Leśnej (Glinki) Nr. 2 pod 
lasem odbywa się 


wyprzedaż szkółki 


jabłonie, gruszki i czereśnie 
po bardzo niskiej cenie. I 


dorożką ul. Kaliską. Dorożkarz rów- 
nież i fotografię poznał kobiety, któ- 
ra jechała razem z Kaczyńskim, jest 
nią Mulcon Aleksandra, to ostatnia 
w pare godzin póżniej aresztowana 
przyznała się do kradzieży. Dowód 
rzeczowy około 50 p. pończoch róż- 
nych kolorów, oraz około 3.000 mt. 
wstążek różnych kolorów, nawet pił- 
kę, Io p. skarpet pólłjedwabnych wy- 
dano poszkodowanym. 


Kradzież. Marcinowskiemu Igna- 
cemu zam. przy ul. Papieszka skra- 
dziono koc. Sprawców kradzieży uję- 
to, koc zwrócono poszkodowanemu. 


Kradzież. Graczykowi Józefowi 
wieś Witewo pow. Nieszawa z wozu 
na pl. Dąbrowskiego skradziono kaf- 
tany i inne rzeczy. Sprawcę kradzie- 
ży Pawlickiego Wiktora ujęto. 


TELEGRANY. 


Z powodu stanowiska 
Litwy. 


PARYZ, 15 IV. (P.A.T.) „Journal” 
zamieszcza artykuł, w którym omawia 
sprawy Europy wschodniej. W arty- 
kule tym podkreśla się m. in. powagę 
sytuacji, wynikającej z powodu sta- 
nowiska Litwy. Autor artykułu z wiel- 
kiem uznaniem wyraża się o Polsce 
io Rumunji, nazywając te dwa pań- 
stwa wschodniemi szańcami, bronią- 
cemi pokoju. wobec czego — mówi 
autor — nie wolno dopuścić do ich 
osłabienia. 


Rokowania polsko-fran- 
cuskie. 


PARYZ, 15.IV. (P.A.T) Na ostat- 
niem posiedzeniu konferencji w spra- 
wie zawarcia nowej konwencji emi- 
gracyjnej, delegacia francuska zło- 
żyła pisemne oświadczenie, dotyczące 
dezyderatów rządu polskiego, przed- 
stawionych na poprzedniem posie- 
dzeniu przez delegacię polską. Od- 
powiedź francuska obejmuie sprawy: 
werbowania zespołów robotniczych 
wiz, kontraktów, zawieranych przez 
władze, oraz kontroli przestrzegania 
klauzul konwencji i warunków umowy. 
Sprawa szkolna pozostaje dotychczas 
bez odpowiodzi. Delegacja polska 
zajęta jest rozważasniem odpowiedzi 
francuskiej. Następne posiedzenie od- 
będzie się w poniedzialek. 


Zaprzeczenie. 


BERLIN, 15.IV. (P.A.T.) Biuro 
Wolfia zaprzecza urzędowo ogloszo- 


nej przed kilku dniami przez ajencję 
Wschodnią wiadomości, jakoby polscy 
robotnicy w Meklemburgji wskutek 
rozporządzenia rządu meklembur- 
skiego oddać musieli swoje pomiesz- 
czenia niemieckim robotnikom, które 
to rozporządzenie w rezultacie równa- 
loby się wydaleniom. Biuro Wolfi. 
nazywa to doniesienie we wszystkich 
szczegółach nieprawdziwem. 


Z Kutna. 


Wspomnienie pośmiertne. 

W dniu 31 marca zmarł w Kutnie 
tamtejszy organista Wawrzyniec Zu- 
rawski przeżywszy lat 69. Ś.p. Żu- 
rawski należał, mimo swego wieku, 
do najlepszych organistów w Archi- 
dyecezji Warszawskiej. Wzorowy 
ojciec, gorliwy pracownik kościelny, 
sluga Boży — gorąco miłujący swój 
skromny — ciemny naród; prawdziwy 
z czynu katolik, człowiek szlachetny, 
większą cześć swego życia, bo z gò- 
rą lat 36 spędził na pracy w parafii 
Kutnowskiei, a w zawodzie swym 
równe 50 lat, to też miłości szacunek 
powszechny zjednał sobie za pro- 
boszczem swoim zmarłym niedawno 
śp. ks. Prałatem Zbrowskim i on 
przeniósł się do wieczności. Cześć 
pamięci jego, a zacnej duszy pokój 
wieczny. B. Stańczak 


Lwalczajmy cholerę drobiu. 


W wielu miejscowościach szerzy 
się obecnie cholera wśród drobiu. 
która niemal corocznie wyrządza nie- 
powetowane straty i zniechęca de 
pracy mniej cierpliwych hodowców 

Przeciw tej chorobie %kutecznych 
środków lekarskich prawie że niema 
i umiejętnie zastosowane szczepienie 
może jeszcze chorobie zapobiedz. 

Największą uwagę należy zwrócić 
na to, aby zarazę umiejscowić i cho- 
rego drobiu nie roznosić po okolicy. 
Nie wolno więc przesyłać i sprzeda- 
wać drobiu z gospodarstwa, gdzie 
wybuchła ta choroba, a drób padły 
zakopywać należy głęboko i zalewać 
wapnem lub karbolem. Pozostałe sztu- 
ki utrzymywać czysto, żywić suchym 
ziarnem obficie i nie wypuszczać ra- 
no na dwór przed nakarmieniem; do 
picia dawać wodę przegotowaną z do- 
datkiem siarczanu żelaza, biorąc po 
3 gramy na I litr wody: kurniki wy- 
bielić wapnem, do którego dodać 
kreoliny, chlorku lub karbolu. 

Każdą chorą sztukę natychmiast 
odłączać od drobiu; zaraza przenosi 
się łatwo przez obuwie, zawalane 
w odchodach drobiu chorego. 

Z. Olszański, 
lekarz weterynarji. 


OGLOSZENIA DROBNE. 


wie klacze do sprzedania, bułana robocza 

lat 6, szaro gniada wyjazdowa, lat 5 
chodzi pod wierzchem. Maj. Janowice po- 
wiat Waganiec, st. kol. telegr. i telef. Nie- 
SZAWA, 


joek Zielonka zgubił legitymację Kasy Cho- 
rych N. L. 5811, którą unieważnia się. 


pe do sprzedania ogier trzyletni po holiku 
złoty kasztan, dobrej budowy, oprzęgany. 
Wiadomość Janicki, Brzezie. 


Spada towarów wełnianych i zakład kra- 
wiecki T. TOMCZAK, Włocławek, Cygan- 
ka 16 poleca towary na sezon wiosenny i let- 
ni w najlepszych gatunkach krajowych i za- 
granicznych. Wykonanie robót solidne. Ceny 
przystępne. 


Qamocnod osobowy na chodzie i ciężarowy 
4 tonowy do sprzedania po cenie bardzo 
przystępnej. Wiadomość ul. Kościuszki Ne 28. 


w": młody rasowy w kagańcu przybłąkał 
się, jest do odebrania w policji. 


SŁOWO KUJAWSKIE Nr. 88 (1719) 


e KN, 


OGŁOSZENIE. 


Na mocy zezwolenia Ministerstwa Robót Publicznych | 4) Mieszkańcy miasta Włocławka i ich zaprzęgi, udający 
z dnia 9 II. 1924 r. Ne XI-176 i rozporządzenia Okręgowej się do gminy Szpetal Dolny, oraz mieszkańcy gminy Szpetal 
Dyrekcji Robót Publicznych Województwa Warszawskiego Dolny i ich zaprzęgi udający się do miasta Włocławka do 
z dnia 7 IV. 1924 r. Ne 32046I/III, pobieraną będzie od dnia | wykonywania swych zajęć zawodowych, za okazaniem za- 
| maja 1924 r. opłata za przejście i przejazd przez | świadczeń Powiatowego Zarządu Drogowego we Włocławku. 
most na Wiśle przy Włocławku według następ. taryfy: 5) Ucząca się młodzież zamieszkała w Szpetalu Dolnym, 


1) Od osób pieszych lub jadących i przepędzanych ja uczęszczająca do szkół we Włocławku lub odwrotnis, 
drobnych zwierząt po . . . 2 grosze | Oraz zorganizowane przez uczelnie ekskursje młodzieży 


2) od koni i bydła w zaprzęgu lub bez Gd sat: JO szkolnej, za okazaniem zaświadczeń Powiatowego Zarządu 


3) „ pojazdów (bez koni) i motocykli po. . . 20 , Drogowego we Włocławku. 

4) , samochodu osobowego. . . . . . . .100 6) Pojazdy wiozące funkcjonarjuszy publicznych oraz 

5) „ samochodu ciężarowego i traktora, również osoby duchowne wszelkich wyznań w wykonaniu ich obo- 
od każdej przyczepki przy nich po . . . .200 ,, wiązków publicznych wraz ze znajdującemi się w tych po- 


jazdach osobami i podwody z ciałami zmarłych, za okaza- 
niem stosownych zaświadczeń. 

7) Zakonnicy, zakonnice i siostry miłosierdzia jadący 
w interesach ich zgromadzeń oraz wiozące ich pojazdy, jak 


| 
Wożnice i kierowcy po jednym na każdy pojazd, samo- 
| również pojazdy szpitali i zakładów dobroczynnych, za oka- 


chód i motocykl nie płacą, jak również i cykliści za rower. 

Do czasu wprowadzenia waluty złotowej, oznaczone 
w taryfie grosze będą przeliczane na marki polskie według 
relacji podawanej raz na miesiąc przez Urząd Wojewódzki 
(Okręgową Dyrekcję Robót Publicznych) i ogłaszanej każdo- 
razowo na moście we Włocławku. 


Od opłat mytniczych są zwolnieni: 


1) Wszelkiego rodzaju pojazdy i zwierzęta, stanowiące 
własność władz państwowych cywilnych, wojskowych i samo- 
rządowych, lub podwody przewożące transporty dla tych 
władz, za okazaniem stosownych zaświadczeń. (Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych). 

2) Piesi funkcjonarjusze państwowi: wojskowi w unifor- Po karty zwolnienia należy się zgłaszać z zaświadcze- 
mie, a cywilni za okazaniem legitymacji. | niem władzy przełożonej, dyrekcji szkoły czy pracodawcy 


zaniem stosownych zaświadczeń. 

8) Bydło i konie prowadzone na pastwiska oraz pługi 
i naładowane nawozem dla użyznienia pól wozy okolicznych 
miasta Włocławka mieszkańców. 

9) Pobieranie myta może być chwilowo zawieszone na 
czas pochodów, procesyj i t. p. nadzwyczajnych okoliczności, 
po uprzedniem uzyskaniu zezwolenia Urzędu Wojewódzkiego 


3) Funkcjonarjusze samorządowi, za okazaniem zaświad- do Powiatowego Zarządu Drogowego we Włocławku (ul. Ge- 
czeń Powiatowego Zarządu Drogowego we Włocławku. sia |.22) od dnia 22 IV. r.b. w godzinach urzędowych. 


Kierownik Powiatowego Zarządu Drogowego we Włocławku 


(—) Inż. A. Lewicki. 


SPRAWOZDANIE KASOWE 
Oddziału Polskiego Czerwonego Krzyża we Włocławku 


Przychód. za 1925 rok * Rozchód. 
Pozostałość z roku 1922 966027 | 11 Wydatki ogólne. 
1. Składki ç 18010000 Zapomogi żołnierzom zdemobil. 6734500 
2. Wpływy z rozsprzedaży monografii 20000 ć repatrjantom 209000 
ży odczytu R A 44700 7 inwalidom 621000 
„ zabaw i loterji AJ 14610000 > żonie po żołnierzu 307000 
q Kawiarni i wystawy Rolnicze} 14388390 x powst. Górnośląskim 401000 
„ Tygodnia Czerwonego Krzyża 6025416 Pomoc Japonii 3560000 
„ Różnicy kursu złotych polskich 4084260 Opał, światło, porto i telefon 6552230 
„ Likwidacji Gosp. żołnierskiej 45750000 Dług w Banku Kujawskim 551510 
„ za znaczki Czerwonego Krzyża 1844500 Tydzień Czerwonego Krzyża 44800 
„ Różne drobne ofiary _ 17679520 105546186 Oświata 3048035 
3. Ofiary Od Sejmiku Włocł. i Nieszaw. 1149500 Grupie pomoc. w Aleksandrowie 894342 
„ Związku ziemian 9215000 Apteczka Koła Młodzieży 31200 
„ Op. Społecznej i Kola Młodzieży 2143525 Wydrukow. Sprawozd. Tyg. z Cz. K. i za 1922r. 225000 
„ z puszek 3792270 Puszki nowe 4080000 
„ redakcji „SR Różne drobne wydatki 5949635 33209252 
„ kwit P, K. Kr. 90800 
” Banku Kujawskiego ETET 2. Wysłano do Centrali 5403000 
„ lirmy Bohm & Comp. 500000 3. Gospodzie żołnierskiej 32368980 
„, Cukrowni Brześć Kujawski 100000 4. Na Szpital Załogi 4039000 
„ Sądu Pokoju Okręgow. PA) 240000 5. Na Suchy Kierz 63312465 
„ gm. Lubanie, Chodecz i Magistr. Raciążka 4440506 6. Na gwiazdkę i święcone gotówką 199944400 
Zebrano na Suchy Kierz 55312465 EE T W naticże 
„ „ Oświatę 59550000 ORA i S 
* „ święcone i gwiazdkę 20625 I 500 347358766 Na gwiazdkę i święcone 246727400 
R. Sprzedaż 135000 ME A 41570000 
5. Ofiary w naturze Gosp. żołnierskiej 2129825 290427225 
Dla żołnierza PZ 8. Utrzymanie binra 36541000 
Gospodzie żołnierskiej 2129825 
na gwiazdkę i święcone 246727400 290427225 Pozostałość w dniu 31.12-1923 r. 97197882 
Mkp. 762443204 Mkp. 762443204 
KOMISJA REWIZYJNA J. Bojańceyk PREZES: Anna Boyć 
Dyr. A. Kotlarskt VICE-PREZES Dr. F. Szeliga 
Dyr. A. Stein. 
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